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DREWNO I  DRZEY/O

S t r e s z c z e n i e .  Drewno j e s t  sp ecy f icz n y m  m a te r ia łe m  budowlanym.
J e s t  tak że  czymś z n a c z n ie  w ię c e j  n iż  t y l k o  m a te r i a łe m .  Drewno j e s t  
ł ą c z n ik iem  między nami, n a sz ą  c y w i l i z a c j ą  i  św iatem N a tu ry .  Drewno 
i s t n i e j e  dopó ty ,  d o pó k i  i s t n i e j e  l a s .  Jednak  d z i s i a j  l a s y  g i n ą .  Gi­
n ie  l a s  t r o p i k a l n y  w tem p ie  p o w ie rz c h n i  b o is k a  do p i ł k i  nożnej co 
sekundę! Giną l a s y  e u r o p e j s k i e ,  g in ą  l a s y  w P o l s c e .

Las g i n i e  za sp raw ą  c z ło w ie k a .  Yfraz z mm g in ie  połowa w sz y s tk ic h  
ży jących j e s z c z e  gatunków z w ie r z ą t  i  r o ś l i n ,  a z d r u g i e j  s t r o n y  war­
t o ś c i ,  bez k tó r y c h  n i e  mogłaby i s t n i e ć  nasza  k u l t u r a .  Lasy w P o lsc e  
zajmują za le d w ie  27,7% p o w ie rz c h n i  k r a j u  a l e  z t e j  i l o ś c i  ponad 74% 
to  l a s y  u sz k o d zo n e .  YY dod a tk u  l a s  t r ak to w an y  j e s t  j a k  h a l a  fa b ry c z n a ,  
jak  su row iec ,  k tó r y  musi p r z y n o s ić  maksymalny z y s k .  Lasy g ó r s k i e  
p rz ec in a  s i ę  d rogam i stokowymi -  b y le  s z y b c i e j  i  w ię ce j  wywozić d r e ­
wna} na g r a n i c a c h  zrębów z u p e łn y c h  p o ja w ia j ą  s i ę  w ia tro ło m y  i  ś n i e -  
gołomy; c z ę s t o  wycina s i ę  w szy s tko  co n a d a je  s i ę  choćby na deseczk ę  
b o a z e ry jn ą ,  s t r u k t u r a  wiekowa p o l s k i c h  lasów j e s t  k a t a s t r o f a l n a ,  
a tzw . d b an ie  o s t a n  s a n i t a r n y  l a s u  zubaża g le b ę  i  powoduje g i n i ę c i e  
w ielu  gatunków .

Las g i n i e  z r ę k i  c z ło w ie k a ,  g o sp o d ark a  rynkowa dożyna n a sz e  la s y  
a oczek iw an ia  ry n k u ,  k tó r y  w wypadku d re w n a -m a te r i a łu  budowlanego 
k s z t a ł t u j ą  t a k ż e  a r c h i t e k c i  może być d ecy d u ją ca  w n a j b l i ż s z y c h  l a ­
t a c h .  J e ś l i  l a s  n ie  p r z e s t a n i e  być "zak ładem  produkcyjnym ", j e ś l i  
s łu żb y  l e ś n e  n i e  podejmą re w o lu c y jn y c h  przem ian  w s p o s o b ie  w id zen is  
la su  ( z a m ia s t  g o sp o d a rs tw a  surowcowego -  żywy, wymagający ochrony, 
z łożony  o rg a n iz m ) ,  l a s  z g i n i e  b a rd zo  szy bk o ,  a drewno p o z o s t a n ie  
j e s z c z e  p rz e z  j a k i ś  c z a s  sen tym en ta lnym  zaby tk iem  dawnych, nienowo­
czesn y ch  czasów .

"LASY POPRZEDZAJĄ NARODY, ZA NARODAMI POSTĘPUJĄ PUSTYNIE".
C h a te au b r ian d

Kiedy myślimy o d re w n ie ,  p rz y c h o d z i  na myśl w ie l e  ró żn y ch  s k o j a r z e ń .
Dla a u to ra  do n a jw a ż n ie j s z y c h  n a l e ż ą  namalowane p rz e z  s t a r o ś w ie c k i e g o  i  
niemodnego S zy szk in a  p e j z a ż e  polesk ich! i  b i a ł o r u s k i c h  lasów i  u t r w a lo n e  na 
s t a r y c h  f o t o g r a f i a c h  b ó ż n ic e  z XVIII i  XIX w.} i  j e s z c z e  je d n o ro d z in n y  
dom nad Narwią, w zn ie s io n y  p rz e z  żydow skich  budowniczych z d o s ta rc z o n e g o  
wodą drewna z Puszczy B i a ł o w i e s k i e j  na p o czą tku  w ieku , na m ie js c u  s t a r s z e ­
go, ró w n ież  d re w n ian ego ,  k tó r y  z powodu c ech  u ż y te g o  bu du lca  s p ł o n ą ł  by ł  
d o s z c z ę t n i e  g r z e b i ą c  w swych z g l i s z c z a c h  n i e j e d n ą  d rew n ia n ą  s z a f ę ,  komodę, 
k red en s ,  a nawet s t a r y  f o r t e p i a n .  Dla a r c h i t e k t a  drewno t o  w i e l k i  bageż
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h i s t o r i i  rozw oju  form 1 w ciąż poszukiwany m a t e r i a ł  budowlany» d l a ,  w p r z e ­
w a ż a ją c e j  w ię k s z o ś c i ,  w i e j s k i e j  s p o ł e c z n o ś c i  w P o ls c e  drewno p o z o s t a j e  
j e s z c z e  synonimem a r c h i t e k t u r y  u b o g i e j ,  ś w ia t a ,  od k tó r e g o  d o p ie r o  co u da­
ł o  s i ę  u c i e c  w " w ie lk o m ie js k o ś ć " ;  d la  m ieszczucha  J e s t  drewno a t rak cy jn y m , 
bo drogim, m a te r i a łe m  do o s ł o n i ę c i a  c o ra z  m nie j  łu b i a n y c h  betonowych p ł y t  
m a te r i a łe m ,  k tó r y  szybko s i ę  s k u t e c z n i e  u śm ie rc a ,  pokryw ając  n a jp ie rw  n i e ­
śm ia ło  pokostem, p ó ź n ie j  caponem (żeby n i e  ś c i e m n i a ło ) ,  a na k o n iec  eheno- 
s i l e m ,  n a j l e p i e j  c z t e r y  r a z y ,  co g w a ra n tu j e  u z y s k a n ie  e f e k tu  n ie  pozw ala­
ją c e g o  o d ró ż n ić  d e s k i  od p ł y t y  lam inow anej -  w ł a ś c i c i e l  t a k  z a b e z p ie c z o ­
nego drewna n ie  musi s i ę  j u ż  t r o s z c z y ć  o b ru d ,  p ro c e s y  s t a r z e n i a  s i ę ,  czy 
w re s z c i e  s p ę d z a j ą c e  sen  z oczu s z k o d n i k i  w r o d z a j u  s p u s z c z e l a  czy k o ła t k a  
( ja k  in f o rm u je  "M ura to r"  t r u j ą c e  s u b s t a n c j e  w y d o s ta ją c e  s i ę  z chemoutwsr- 
d za ln y c h  p o l s k i c h  lak ie ró w  s ą  s k u te c z n e  w 5055 j e s z c z e  po p i ę c i u  l a t a c h  od 
czasu  m a lo w an ia ) .

Drewno t o  ró w n ież  w y śm ien ity  m a t e r i a ł  do w znoszen ia  małych form a r c h i ­
t e k t o n ic z n y c h  na skw erach ,  w p rak ach  i  o g ródkach  d z i e c i ę c y c h  zabaw. W tym 
wypadku pow szechnie  stosowanym skutecznym  środkiem  konserwującym na naszym 
rynku  o k a zu je  s i ę  s y l e m i t .  Ten n ied op uszczo ny  co prawda do s to so w a n ia  w 
budow nictw ie  ś rod ek  zd rad za  swoim c h a ra k te ry s ty c z n y m  zapachem obecność 
ogrodu jo rd an o w sk ie g o  Ju ż  ze z n a c z n e j  o d l e g ł o ś c i .  Ponieważ je d n a k  d z i e c i  
wolą bawić s i ę  na s t e r t a c h  p ozostaw ionych  m a te r ia łó w  budowlanych, w b e to ­
nowych k rę g a c h  i  na a s f a l to w y c h  b o i s k a c h  n i ż  w zamkach i  p a l i s a d a c h  z d r e ­
wnianych okrąg laków , r y l a m i t  n i e  s t a n o w i  po w a żn ie jsze g o  z a g r o ż e n i a ,  ć a k k o l  
wiek by je d n a k  n ie  p r z e d s ta w ia ć  w krzywym z w i e r c i a d l e  n a sz y c h  zmagań z 
drewnem w epoce m a te r ia łó w  s y n te ty c z n y c h ,  tęskn im y  za nim, wbrew fa k to w i ,  
że l i c e n c y j n a  f a b ry k a  drewna k le jo n e g o  w C ie r p i c a c h  k .  T o ru n ia  e g z y s t u j e  
d z i ę k i  ręcznemu z b i j a n i u  s k rz y n e k ,  a św iad czą  o tym choćby t y s i ą c e  domów 
weekendowych będących  niekłamanym obrazem gustów i  t ę s k n o t  b o g a t s z e j  c z ę ­
ś c i  Polaków.

Drewno Je3t jedn ak  sp raw ą b a rd zo  poważną. I s t n i e j e  d op ó ty ,  do pók i  I s t n i e  
j e  l a s .  Zachowujemy s i ę  t a k ,  Jakby m ia s to  b y ło  nam p rzy ro dzo ne  i  p r z e z n a ­
c z a n e ,  tymczasem t o ,  co k r y j e  w s o b i e  z n a c z e n ie  m e t r o p o l i a ,  i s t n i e j e  do­
p i e r o  150 l a t !  I  c h o c ia ż  n i e w ą tp l iw ie  m ia s to  j e s t  k u l tu ro tw ó rc z y m  o ś ro d ­
kiem w s p ó łc z e s n o ś c i ,  t o  a r c h e ty p y  naszy ch  zachowań k s z t a ł t o w a ł y  s i ę  p rzez  
co n a jm n ie j  200 000 l a t  k s z t a ł t o w a n i a  s i ę  c z ło w ie k a .  A b y ł  t o  c z a s ,  k iedy  
l a s  ż y w ił ,  c h r o n i ł ,  u c z y ł ,  zach w y ca ł ,  czasam i p r z e r a ż a ł ,  a l e  n igdy n ie  
z d r a d z i ł .  Zawsze bywał s c h r o n ie n ie m  i  tow arzyszem  p rzy  n a ro d z in a c h  i  śm ier  
c i  i  p ozo s taw a ł  nim d l a  s z u k a ją c y c h  o dpow iedz i na p y t a n i a  o prawdę n a ro ­
d z in  i  ś m i e r c i .  Z b ieg iem  s t u l e c i  r o z p o c z ą ł  s i ę  pochód wyzwolonej z mroków 
puszcz  c y w i l i z a c j i  i  k u l t u r y ,  n io s ą c ,  wraz z rosnącym  postępem, puszczom 
tym z n i s z c z e n i e  i  widmo z a g ła d y .
" ( . . . )  We mnie j e s t  w ieczn ość  zadumy nad sprawami ważnemi, j a k  wschód i  za 
chód, c i e p ł o  i  zimno, g łó d  i  p o ż y w ie n ie ,  d ob ó r  m iło sny  p a r  młodych, i  
śm ierć  s ł a b s z y c h  d la  o d ro d z e n ia  s i ę  w s i l n i e j s z y c h  tw o ra c h .  -  We mnie j e s t
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chw ile ,  t a  d r ż ą c a ,  k t ó r a  o b i e c u j e  ro z k o a z ,  1 t a  mocna, k t ó r a  ro z k o s z  s p r a ­
wia. -  Nic ponade mnie na p o la c h  n a g ic h ,  a lb o  p o ro s ły c h  le p ia n k a m i twego 
pomysłu, c z ło w ie c z e .  S zu kasz ,  s z u k a s z ,  m ie szczuch u ,  s z c z ę ś l i w o ś c i  poza 
mną, a l e  ze mnie w y sz e d łe ś  i  do mnie p o w ró c i s z . "

J ó z e f  W ey ssenhoff  ( " S o b ó l  i  panna")

" ( . . . )  Lecz k tó ż  może w ie d z ie ć ,  czy  z p le m ie n ia  l u d z i ,  g d z i e  w szystko  j e s t  
zmienne i  niewiadome, n i e  wyjdą d rw a le  z s i e k i e r a m i ,  ażeby  ś c i ą ć  do k o rz e ­
n ia  m ac ie rz  jo d ło w ą  na p o d s ta w ie  nowego prawa, w i n t e r e s i e  j a k i e g o ś  ha n ­
d lu ,  lu b  c z y je g o ś  n iezbę dneg o  z y sk u .  -  J a k i e b ą d ź  b y łob y  prawo, c z y j e k o l -  
wiekby b y ło ,  do ty c h  p r z y s z ły c h  ba rba rzyń ców , po p rz e z  w s z y s tk ie  c zasy  wo­
łam z k rzykiem : -  n i e  pozwalam! P uszcza  k ró le w s k a ,  k s i ą ż ę c a ,  b i s k u p i a ,  
ś w ię to k rzy sk a ,  c h ło p s k a  ma z o s t a ć  na w ie k i  wieków, j a k o  l a s  n i e t y k a ln y ,  
s i e d l i s k o  bo żyszcz  s t a r y c h ,  po k tdrem  ś w ię ty  j e l e ń  c h o d z i ,  -  j a k o  u c ie c z k a  
anachore tów, w i e l k i  oddech z ie m i  i  p i e ś ń  w ie c z n o ś c i !  Puszcza j e s t  n i c z y j a ,  
n ie  moja, a n i  tw o ja ,  a n i  n a s z a ,  j e n o  b oża ,  ś w i ę t a ! "

S te f a n  Żeromski ("P u sz cza  Jod łow a")

" ( . , , )  To samo wonczas s p ł o d z i ł o  n a s i e n i e ,
0 ro z śp iew an y ,  o szum iący  l e s i e ,
Dwie s i o s t r y  b l i ź n i e s  tw ą i  moją d u s z e . "

Jan  K asprow icz ( " T ę s k n ię  ku t o b i e . . . " )

Skoro więc o b ie  d u sze  s ą  " b l i ź n i e " ,  drewna n i e  możemy t r a k to w a ć  j a k  
zwykły m a t e r i a ł ,  p o s p o l i t e  tworzywo. Drewno ja k o  tworzywo to  c o ś  z n a c z n ie  
więcej n iż  zwykły m a t e r i a ł  budow lany . To dawne drzewo, k t ó r e  -  w pewnym 
s e n s ie  -  b y na jm n ie j  n ie  p r z e s t a ł o  żyć z c h w i lą ,  gdy u ż y to  j e  do k o n s t ru k ­
c j i  domu, s t o ł u  lu b  k r z e s ł a .  J e ż e l i  n ie '  z o s t a ł o  do końca sp rep a row an e ,  
stopniowo zm ien ia  barw ę, tw a rd o ś ć ,  p r z e z  w ie le  l a t  może wpływać na o to c z e ­
n ie  w y d z ie la ją c  o l e j k i  e t e r y c z n e  i  do końca p o z o s t a j e  ogniwem w łańcu ch u  
między żywym środow isk iem  n a tu ra ln y m  i  n a d a l  żyjącym środ ow isk iem  k u l t u r o ­
wym. Drewno u k a z u je ,  że  oba s ą  od s i e b i e  ś c i ś l e  z a l e ż n e  i  z n i s z c z e n i e  j e ­
dnego prow adzi do zu b o ż e n ia  i  o s t a t e c z n i e  z ag ła d y  d r u g i e g o .  M a t e r i a ł  bu­
dowlany, k tó r y  b y ł  p r z e z  w ie k i  c z y n n ik ie m  d e te rm in u jąc y m  a r c h i t e k t u r ę ,  z a ­
l e ż a ł  zawsze i  o s t a t e c z n i e  ró w n ie ż  w p r z y s z ł o ś c i  b ę d z i e  z a l e ż a ł  od ź r ó d e ł  
n a tu r a ln y c h  -  n ie  możemy o p u ś c i ć  b i o s f e r y .  Źródłem drewna j e s t  l a s  1 w ła­
ś n ie  d l a t e g o  wiemy d z i s i a j ,  że  drewno j e s t  m a te r i a łe m  p r z e s z ł o ś c i .

Ponad p ię ć  m ilionów  h e k ta ró w  l a s u  w P o lsce  j e s t  zag rożonych  p rz e z  ró ż n e  
c z y n n ik i ,  a 36 t y s i ę c y  ha z n a j d u j e  s i ę  w s t r e f i e  ś m i e r t e l n e j  (dane z 1983rJ .  
Co prawda według d ru g ie g o  (ś rodkow ego) w a r ia n tu  za w ar teg o  w p ro g n o z ie  
d r . i n ż .  A. B os iaka  z W rocławia "A ktua lny  i  przewidywany s t a n  z ag ro że ń  l a ­
sów p rzez  p rzem ysł  w P o ls c e "  o k o ło  ro k u  2 000 w y s tą p i ć  pow in ien  okresowy 
nadmiar drewna, a l e  b ę d z i e  t o  zw iązan e  z przedwczesnym, wymuszonym wyrę­
bem 1 j a k o ś ć  t e c h n i c z n a  pozyskanego  t ą  d ro g ą  surowca b ę d z ie  b a rd z o  n i s k a .
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L e s i s t o ś ć  P o l s k i  J e s t  n i ż s z a  od ś r e d n i e j  e u r o p e j s k i e j  -  wynosi z a le d w ie  
27,6%, a w  dodatku  s ą  t o  l a s y  o wyjątkowo n i e k o r z y s t n e j  s t r u k t u r z e  wieko­
wej, w y n ik a ją c e j  z n adm ierne j e k s p l o a t a c j i  ( o c e n ia  s i ę ,  że  od ro ku  1965 
wycina s i ę  co ro ku  o 3 ,5  min nr* g ru b iż n y  w ię c e j ,  n i ż  j e j  p r z y r a s t a ) .  W t e j  
s y t u a c j i ,  z n e ją c  c h a r a k t e r  procesów d o ty c z ą c y c h  lasów  w P o ls c e  ( n a s i l a j ą ­
ce s i ę  u sz k o d z e n ia  na s k u t e k  w z r a s t a j ą c y c h  e m i s j i  przemysłowych, k r a j o ­
wych i  t r a n s g r a n i c z n y c h ,  rabunkowa e k s p l o a t a c j a ,  g r a d a c j a ,  szkodników i  
pasożytów, małe tempo z a l e s i e ń ,  z a n ie d b a n ia  w p i e l ę g n a c j i , w y ł ą c z a n i e  po­
w ie rz c h n i  na in n e  c e l e  i  s t a ł e  od m ład zan ie  la s ó w ) ,  nawet z a k ła d a j ą c  po­
m y ś ln ie  przeprowadzony z a b ie g  wymiany u m ie ra j ą c y c h  ig lakó w  na drzewa l i ­
ś c i a s t e ,  powinniśmy mówić o d rew n ie  t y l k o  w a s p e k c i e  m a t e r i a ł u  i  tworzywa 
p r z e s z ł o ś c i .

Przypomnijmy w w ie lk im  s k r ó c i e  n a jw a ż n i e j s z e  d z i e d z in y ,  k tó r e  ro z w in ę ły  
s i ę  d z i ę k i  s to so w an iu  d rew na.  P rzede  w szystk im  więc t o  n a j p o d a t n i e j s z y  i  
bodaj n a jw y g o d n ie jszy  m a t e r i a ł  k o n s t ru k c y jn y  t a k  w budow n ic tw ie ,  j a k  i  w 
s t o l a r s t w i e .  Oprócz z a s to so w a n ia  k o n s t ru k c y jn e g o  b y ło  t o  j e d n a k ,  i  n a d a l  
p o z o s t a j e ,  w yśm ien ite  tworzywo wykończeniowe -  t r u d n o  s o b i e  w yobraz ić  r o z ­
wój h i s t o r y c z n y  t a k i c h  elementów w yposażen ia  w n ę trz  j a k  d rzw i ,  okna, po­
s a d z k i ,  bos? r i e ,  b ez  u d z i a ł u  d rew na.  Drewno t o  ró w n ie ż  prawdopodobnie 
n a j s t a r s z y  m a t e r i a ł  r z e ź b i a r s k i  ( n a j s t a r s z e  g r e c k i e  zoanony pochodzą z 
IX w p . n . e . ,  a sn y c e r s tw o  n a le ż y  do n a j s t a r s z y c h  zawodów). Wiemy rów n ież  
o ogromnej r o l i  drewna w po w stan iu  f o r a  p rz e ró ż n y c h  przedm iotów c o d z ie n ­
nego u ż y tk u ,  n a r z ę d z i  p racy  i  w rozw oju  k om u n ik ac j i  (po jazdy  lądowe i  wod­
n e ) ,  a w re s z c i e  w p ro d u k c j i  b r o n i .  Mniej uświadamiamy s o b i e  r o l ę ,  j a k ą  
drewno o d e g ra ło  we w s z y s tk ic h  n iem a l  d z i e d z in a c h  s z t u k i ,  gdyż o p rócz  wy­
m ien ionych  do t e j  pory s ł u ż y ł o  ró w n ie ż  m a la rs tw u  ( l ip o w e ,  dębowe lu b  o r z e ­
chowe d e s k i  to  p o p u la rn e  p o d ło ż e ,  używane pow szechnie  s z c z e g ó l n i e  w ś r e d ­
n io w ieczu )  i  g r a f i c e  ( k l o c k i  d r z e w o r y t n i c z e ) .  W y n a le z ie n ie  druku w Euro­
p ie  w iąże s i ę  z XV-wiecznymi k s ią ż k a m i  blokowymi, k tó r y c h  m a try ce  by ły  
wycinane w  drew n ie ,  a zdobn ic tw o  ln i a n y c h  i  b a w e łn ia n y ch  tk a n i n ,  t r w a j ą c e  
co n a jm n ie j  od wieku XIV, do d z i s i a j  c z ę s t o  J e s z c z e  po lega  na p o s łu g iw a ­
n iu  s i ę  drewnianym i k lockam i lu b  deskam i wykonanymi z bukszpanu ,  g ru szy  
czy l i p y .  Odrębną d z i e d z i n ą  s z t u k i ,  k t ó r e j  drewno s ł u ż y ł o  może n a j w i e r ­
n i e j ,  J e s t  muzyka. I  t u t a j  j e d n a k  wraz z n a s ta n ie m  now oczesnośc i po jaw ia  
s i ę  muzyka e l e k t r o n i c z n a ,  a d z i e c i  u c z ą  s i ę  w s z k o ł a c h  podstawowych o k ta ­
wy t r z y m a ją c  w d ło n i a c h  z a m ia s t  d rew n ian ego  -  p la s t ik o w y  f l e t  p r o s t y .  Wy­
s t a r c z y ł o  k i l k a d z i e s i ą t  l a t ,  żeby ró w n ie ż  z naszeg o  ję z y k a  z n ik n ę ły  t a k i e  
te rm iny  j s k  " c i e ś " ,  "p o ło w izn a" ,  "o b rz y n ek " ,  " k r z y ż u le c " ,  "szp o n k a" ,  a i n ­
ne w  r o d z a j u  " d r a n ic y " ,  " ż e r d z i "  czy " d y la "  czeka  w k ró tce  t e n  sam l o s .
Jak  w szy s tk o ,  co o d c h o d z i ,  t a k  i  t e n  m a t e r i a ł  b ę d z ie  b u d z i ł  j e s z c z e  p rzez  
J a k i ś  c z a s  szacun ek  i  podziw, a ta k ż e  ż a l  za  u t r a c o n ą  f u n k c j ą  p sy c h o lo ­
g ic z n ą  i  r e k r e a c y j n ą  s p e ł n i a n ą  zarówno p rz e z  drzewo, Jak  i  d rew no. Nie 
odstępow aliśm y s i ę  p rz e z  co n a jm n ie j  200 000 l a t .
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Drewno drewnu n ie ró w n e .  Ze względu na t o ,  że  p rzy  ś c i n a n i u  drzewa wa­
żną  r o l ę  w je g o  t r w a ł o ś c i  odgrywa i l o ś ć  soków w nim z a w a r ty c h ,  a t e  z a l e ­
żą  od po ry  ro k u ,  a ą  o k re s y ,  w k tó r y c h  wolno j e d n e  drzewa ś c i n a ć ,  a in n y c h  
n i e  w o ln o .  C hoc iaż  w s z y s t k i e  drzewa u nas r o s n ą c e  n a jw ię c e j  soków m ają 
w g r u d n i u  i  s t y c z n i u ,  to  je d n a k  r ó ż n i ą  s i ę  p o rą ,  k ied y  m a ją  i c h  n a j m n i e j .
X t a k ,  sz p i lk o w e  drzewa n a jm n ie j  m a ją  soków w k w ie tn i u ,  gdy p o z o s t a ł e  j u ż  
w l i s t o p a d z i e .  R ó ż n ią  s i ę  drzewa pod względem tw a r d o ś c i»  p o p u la r n e  u nas 
s o s n a ,  św ie rk ,  c o ra z  r z a d s z a  j o d ł a ,  modrzew, b rz o z a  ozy l i p a  t o  drzewa 
m i ę k k ie ,  podczas gdy do t r w a l s z y c h  z a l i c z a  s i ę  g r a b ,  k lo n  i  dąb ,  a do z d e ­
cy d ow an ie  tw ard y ch  na p r z y k ł a d  g łó g  czy  d e r e ń .  K ie  t y l k o  tw a r d o ś ć ,  a l e  
i  ciężar drewna m ia ł  zawsze i s t o t n e  z n a c z e n i e .
D z i s i a j  t r u d n o  mćwić o c i ę ż a r z e ,  gdyż  drewno c z ę s t o  j e s t  ź l e  w ysuszone 
l u b  wręcz mokre. W s t a r y c h  p o d r ę c z n i k a c h  s t o l a r s k i c h ,  k t ó r e  r z a d k o  z a c h ę ­
c a ł y  do s u s z e n ia  w s u s z a r n i a c h ,  zn a jd z ie m y  u w ag i ,  że  d e s k i  sosnowe powin­
ny s ch n ąć  ponad dwa i  pó ł  r o k u ,  a dębowe od s ie d m iu  do ośmiu l a t .  Możemy 
s p o t k a ć  tam ró w n ie ż  uwagi na te m a t  t e g o ,  k t ó r e  z drzew s ą  d la  nas odpowied­
n i e j s z e  i  zd row sze ,  l u b  w ręcz u r b a n i s t y c z n e ?  " u l i c e  i  p l a c e  n a sz y c h  m i a s t  
winny być wysadzane drzewami morwy, a p a r k i  i  skssry m i e j s k i e  powinny po­
s i a d a ć  modrzew, b r z o z ę  i  ś w i e r k i  s r e b r n e ,  c z y l i  w ł o s k i e .  Każdy dom go sp o ­
d a r s k i  pow inien być o to czo n y  b r z o z ą ,  św ie rk am i,  modrzewiem i  a k a c j ą . "

Wróćmy je d n a k  do r o l i  drewna j a k o  b u d u lc a .  Ten podstawowy m a t e r i a ł  p o l ­
s k i e j  a r c h i t e k t u r y ,  n a d a ją c y  s i ę  d o b rz e  do w ie lo k r o tn e g o  u ż y c ia  i  w łą c z a ­
j ą c y  s i ę  b e z k o n f l ik to w o  w o b ie g  p r z y r o d y ,  j a k o  tworzywo n i e p o s p o l i t e  choć 
pow szechne, d a j ą c e  n i e p o w ta r z a ln e  m o ż l iw o śc i  i  n i e r o z e r w a l n i e  zw iązane  
z p o lsk im  c h a r a k t e r e m  b u d o w li ,  b y ł  s z c z e g ó l n i e  chwalony i  d o c e n ia n y  w 
XIX wieku, o czym p r z e k o n u ją  nas s z k i c e  G erson a ,  M a t e jk i ,  Z a c h a r je w ic z a  i  
O bmińskiego, Ha te m a t  g in ą c e g o  budow nictw a drzewnego p is a n o ?  "N iech  l u d z i e  
p e ł n i  pychy i  p r e t e n s y j ,  n a u c zą  s i ę  sk ro m n o śc i  1 p okory  wobec t y c h  z a b y t ­
ków, k tó r e  p r z e c i e  przemówić muszą do k a ż d e g o " .
P rzem aw ia ją  i  d z i ś ,  c h o c ia ż  c o r a z  r z a d z i e j ,  gdyż z n i k a j ą  n i e  t y l k o  z j a d a ­
ne zębem c z a s u  d re w n ia n e  z a b y t k i ,  a l e  z n ik a  ró w n ie ż  l a s ,  a to w a rz y s z ą c e  
cz łow ie ko w i p rz e z  s e t k i  i  t y s i ą c e  l a t  drewno z a s tęp o w an e  j e s t  nowymi ma­
t e r i a ł a m i ,  p rzy  k t ó r y c h  to k s y c z n a  p ł y t a  wiórowe u r a s t a  do miana m a t e r i a ł u  
n a tu r a l n e g o .

Mimo n ie w ą tp l iw y c h  o s i ą g n i ę ć  w t e c h n o l o g i i  d rew na,  t r u d n o  zakończyć  
t e n  e s e j  o p t y m i s t y c z n i e .  D la czego ?  O dpowiedzi d o s t a r c z y  s p a c e r  l a s a m i  
b e s k id z k im i ,  g ó r  I z e r s k i c h ,  P u sz c z ą  Jo d ło w ą ,  p rz y  k tó rym  z łow rog a  wróżba 
Reymonta n a b i e r a  od po w iedn ieg o  naszym czasom w ym iaru . Oddajmy za tem  mu 
g ł o s ?

" ( . . . )  W ięcej n i ź l i  c z t e r d z i e ś c i  c h ło p a  p ra c o w a ło  od samego ś w i t a n i a ,  
k ie b y  to  s t a d o  d z i ę c io łó w  s p a d ł o  na b ó r ,  p r z y p i ę ł o  s i ę  do drzew i  k u ło  
t a k  z a w z ię c ie  i  z a j a d l e ,  że  drzewa p a d a ły  j e d n e  po d r u g i c h ,  po ręba  r o s ł a ,  
p o c i ę t e  o lbrzym y l e ż a ł y  pokotem n ib y  ł a n  s t r a t o w a n y ,  a j e n o  k a j ś  n l e k a j ,  
n ib y  t e  o s t y  kw arde ,  s t e r c z a ł y  sm ukłe  n a s i e n n i k i ,  p o c h y la j ą c  s i ę  c i ę ż k o ,



12 A .J .  K orbel

ja k o  m a tk i  ż a ł o ś n i e  p ła c z ą c e  nad p o b i t e m i ,  k a j ś  n i e k a j  s z e l e ś c i ł y  smut­
no k rz e  n i e d o c i ę t e ,  to  j a k a ś  d rzew in a  m i z e r o t a ,  k t ó r e j  t o p ó r  n i e  c h y c i ł ,  
d y g o ta ł a  t r w o ż n ie  -  a wszędy, na p ł a c h t a c h  śniegów p o d ep tan y c h ,  n iby  na 
ty c h  c a łu n a c h  o s t a t n i c h ,  l e ż a ł y  p o b i t e  d rzew a,  kupy g a ł ę z i ,  w ie rz c h o ły  
martwe i  k lo c e  p o tę ż n e ,  obdartym  i  poćwiertowanym trupom  podobne, z a ś  
s t r u g i  ż ó ł t y c h  t r o c i n  r o z s ą c z a ł y  s i ę  w śn i e g a c h ,  k ieb y  t a  ż a ło s n a  krew 
l a s u .

A wokół nad p o ręb ą ,  n ib y  nad grobem o tw artym, s t a ł  l a s  z b i t ą ,  wynio­
s ł ą  i  n i e p r z e n ik n i o n ą  c i ż b ą ,  j a k o  t e  p r z y j a c i o ł y ,  k r e w n ia k i  a znajomko­
w ie ,  co g ęs tw ą  s t a n ę l i  po ch y lo n ą  i  w trwożnem m i l c z e n i u ,  z tłumionym 
k rzyk iem  ro z p a c z y  n a s ł u c h a j ą  p a d a ją c y c h  w śm ie rć  i  p a t r z ą  z d r ę t w i a l i  na 
n ie u b ła g a n ą  k o śb ę .

Bo r ę b a c z e  s z l i  nap rzó d  n i e u s t a n n i e ,  r o z w i e d l i  s i ę  w 3 z e ro k ą  ławę i  
zwolna, w m i lc z e n iu  w p i e r a l i  s i ę  w b ó r ,  zda s i ę  niezm ożony, k t ć r e n  po­
sę p n ą ,  w y n io s łą  ś c i a n ą  p n i  zw a r ty c h  z a s tę p o w a ł  im d ro g ę ,  a t a k  p r z y s ł a ­
n i a ł  ogromem, że  z g i n ę l i  zg o ła  w c i e n i u  konarów, j e n o  to p o r y  b ły s k a ły  
w mrokach i  b i ł y  n i e s t r u d z e n i e ,  j e n o  ś w is t  p i ł  n ie  U 3tawał a n i  na chwilę, 
a co t r o c h ę  drzewo s i ę  j a k i e ś  c h w ia ło  i  z n a g ła  k i e j  t e n  p t a k ,  z d ra d n ie  
pochwycony we wnyki, odryw ało  s i ę  od sw oich ,  b i ł o  g a ł ę z i a m i  i  z jęk iem  
śm ie r te ln y m  p a d a ło  na z ie m ię  -  a za niem d r u g i e ,  t r z e c i e ,  d z i e s i ą t e . "

W ł .S t .  Reymont ( " C h ło p i" )

B i e l s k o - B i a ł a ,  G l iw ic e ,  1985 r .
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JPEBECHHA H J1EPEBO 

P e a B m e

JlpeBecHHa HBAaeTCH ocoShm cTpoHTeAbHUM MaiepHajiou. Ona HBJiaeica He xoxb- 
ko MaTepaajiou, ho veM-xo sh b h h xejibho  6ojibmoM. UpeBecHHa 3 10  coeAHHHffinb uexxy 
HaMH, name» uHBHAii3auiie8 h mhpom H aiypu .  ApesecHHa cycjecTByeT ao Tex nop 
noxa cymeciByei Aec. O^HaKo ceroAHH jieca no rH 6au i.  IponHHecKHft Jieo nora6aex 
oo OKOpooibB OAHoa $yx60AbH0g iwomaAKH b cexyHAy! IIorHSaBT eBponeftcKHe Jieca, 
norH6anx Aeca b IiOAbme.

Jlec n o m b a e x  H 3 -3 a  neAOBeKa. B M eoie  c  AecoM n o rH d a e x  noAOBHHa B c e x  xu- 
bux eme b h aob  3 B ep e it h  p a o ie H H ft, a  c Apyroii cxopoH H  norn6aioT  AocxoHHCXBa 

6e3 Koxopux He Moxex cym eciB O B aT b Hama K y A b iy p a . J ie c a  b IIoAbine o t o  B c e ro  
iamb 27,7% noBepxHOCTH o ip a H H , h o  74% H3 h h x  a x o  noBpexA eH H ue A e c a .  BAodaBOK 

k aeo y  o th o c h x c h  x a K , KaK k  3aBOACKOMy n e x y ,  KaK k  c a p b io , KOTopoe a o a x h o  
ja B a ib  MaKCHMajibHyio npH 6huib . FopHHe Aeca n epeceK aiox  ck ao h o b h m h  A oporaM H , 

jiHmb 6h  to a b k o  CKopee h SoA ee b u b 0 3 h ii>  A p eB ecuH y . Ha rp aH H u ax  BupyfioB n o a -  

BAAJOXCA BeTpOJIOMbI H CHerOAOMH. mhoxhx c j y TR,AX BHpyCaiar B ee, HTO IIOAXOAHT XOIH 
6n A ah  AepeBHHHOii o6dihbkh c x e H . B o 3 p a o iH aH  c x p y K iy p a  h o jib c k h x  n e c o B  K a x a -  

oipoJui'iecK aH . T a n  Ha3biBaeMaa 3 ab o iA H B o cx b  0TH0cnxeABH0 caH H T apH oro  c o c x o a -  
hhh A eca ofieAHaex noHBy h  BH3U Baei nponaA aH H e M H ornx b h a o b ,

Jleo norH S aex  ox pyKH veA O B eK a. PuHOHHoe xo 3 H fio iB o  A ope3biB aex Hame A e c a .  

OmHAaHHH phiHKa, K ox o p u a  b CA ynae ApeBecHHfai JopMiipyioT TaK xe a p x H ie K io p n ,  m o- 

ryT tiHTb pemaiomHe b 6Anacaiiinne roA H . E c a h  Aeo He n e p e o x a H e x  6 h t b  "npoH3BOA- 

oiBeHHHM uexoM ", eoAH AeoHbie OAyx6H He H aiH yx peBOABUHOHHHx n e p e n e H  bo btah -  

je  H.a Aeo (BM ecxo c u p e B o ro  x o 3 H 8 cx B a -  x h b o K , xpe6y»nH H  oxpaH H , OAOXHua o p -  

raHH3M) , x o rA a  A ec n o rn S H ex  oneH b d u c i p o ,  U peB ecH H a CyAex x o rA a  eme v e p e 3  

HeKOiopoe BpeuA ceHiHMeHiaABHUM p eah k x o m  AaBHhix, HecoBpeMeHHtot BpeiaeH .

WOOD AND TREE

S u m m a r y
Wood i s  a p a r t i c u l a r  b u i l d i n g  m a t e r i a l .  I t  i s  no t  o n ly  m a t e r i a l .  Wood

I I s  a c o u p le r  between us  o u r  c i v i l i z a t i o n  and th e  N a tu r e .  The wood e x i s t a
: as  long aa f o r e s t s  e x i s t .  But t h e  f o r e s t s  d i e .  T r o p i c a l  f o r e s t s  d i e  a 
I fo o tb a l l  f i e l d  a s e c o n d .  European  f o r e s t s  a s  w e l l  as P o l i s h  f o r e s t s  d i e  
I too. Man i s  a k i l l e r  o f  t h e  f o r e s t .  H a l f  o f  s p e c i e s  l i v i n g  i n  f o r e s t s  b o th  
; snimal and p l a n t s  d i e  w i th  them . On t h e  o t h e r  hand  v a lu e s  w hich  c o n s t i t u -  
I te our c u l t u r e  d i e .  Only 27,7% o f  t h e  s u r f a c e  o f  o u r  c o u n t r y  i s  c o v e re d
I bj f o r e s t s  bu t  74% o f  them a r e  damaged. Moreover t h e  f o r e s t  i s  t r e a t e d  as
• a f a c to ry  hou se ,  a s  a raw m a t e r i a l  w hich s h o u ld  g i v e  t h e  maximal p r o f i t .
I Mountain f o r e s t s  a r e  c u t  by h i l l - s i d e  t r a c k s  -  o n ly  t o  e n a b le  f a s t  and mo- 
i re e f f i c i e n t  wood t r a n s p o r t .  The b o u n d a r i e s  o f  f e l l i n g  s i t e  a r e  c o v e re d  by



24 A .J .  Korbel

w i n d f a l l s  and s n o w f a l l s j  v e ry  o f t e n  t r e e s  a r e  c o m p le te ly  c u t  and th e  only 
r e a s o n  i s  one more w a in s c o t  b o a r d .  Age s t r u c t u r e  o f  o u r  f o r e s t s  i s  d i s ­
a s t r o u s  and  t h e  so  c a l l e d  s a n i t a r y  s t a t e  c a r e  im p o v e r i s h e s  o n ly  t h e  ea r th  
and c a u s e s  a d e a t h  o f  many s p e c i e s .
The f o r e s t  d i e s  b ecau se  o f  a man, m arke t  economy k i l l s  o u r  f o r e s t s  and 
m arke t e x p e c t a t i o n s  w hich among o t h e r s  a r e  shaped  by a r c h i t e c t s  i n  th e  ca­
se  o f  wood a s  a b u i l d i n g  m a t e r i a l  may be d e c i s i v e  i n  n e x t  few y e a r s .  I f  
t h e  f o r e s t  s t o p s  to  be  a p r o d u c t io n  h o u se  i f  t h e  f o r e s t  s e r v i c e s  do not 
s t a r t  r e v o l u t i o n a r y  c h a ng es  i n  t h e  way o f  t h i n k i n g  a b o u t  t h e  f o r e s t s  they 
w i l l  d i e  so o n .  The wood w i l l  s t a y  a l i t t l e  l o n g e r  a s  a s e n t i m e n t a l  monu­
ment o f  a n c i e n t  n o t  up t o  d a t e  t i m e s .


